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Szynki prasskie, wędliny delikatesowe poleca „ZAKOPANE” - 


Hs. Kardynał Hlond do 


PREZYDENT FRANCJI DZIĘKUJE. 
Paryż, 16 czerwca (Tel. G. P.), Pre- 
zydent Doumergue przesłał na ręce pre- 
ż„ydenta Stanów Zjednoczonych Hoovera 
podziękowanie za gratulacje otrzymane 
z powodu dokonania przelotu nad Atlan- 

tykiem przez lolników francuskich, 

—0 
KONFERENCJA STRESEMANN2» 


Briand odjechał dziś do Paryża, żegna- 
ny na dworcu przez Primo de Riwerę, 
Quinones de Leon i szereg wybitnych 


kona? w Mediolanie 


poświęcenia samolotu „P olonia“ 


Medjołam 16 czerwca. (Tel. G. P) 
Przybyl tu z Rzymu ks. kardynał 
Hlond, powitany ma dworcu przez 
przedstawicieli władz, konsula pol- 


cie lotnicy polscy Kowałczyk i Klisz 
mają odbyć łot transatlantycki. Na 
uroczystości obecni byli między in- 
nymi (konsul polski i wielu zajproszo 


doprowadziła do zasadniczego porozumienia. 


TAK TWIERDZI P. 


BRIAND. 


wskiej dzi 


wie ukraińskiego gimnazjum rozwineli tero J 
. - le i jakie waluty można przewozić 
obcych krajów? - Wyniki sportowe z niedzieli. 


Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


Rok AX. 


bradach uczestnicy udali się pod pom- 
nik Miekiewicza, gdzie złożono dwa 
wieńce ed delegacji czechosłowackiej 
i jugosłowiańskiej. 
— j—— 
OPOZYCYJNE UCHWAŁY 

Warszawa, 16. czerwca (Tel. G P., 
W związku z kongresem „Wyzwolenia“ 
zwraca uwagę fakt, że skrajnie opozycyj- 


rządu angielskiego na przyjazd do An- 
giji, 


Z POINGAREM. skiego oraz grono osób kolonji pol- | nych gości. Chrzestna mailka samo- | ne uchwały w stosunku do obecnego 
Paryż, 16, czerwca (Tel. G P.). „Le skiej. Popołudniu udal się (ks. kar- | lotu byla p. Ulicka. Samolot otrzy- | rządu zapadły jednomyślnie bez naj- 
Journal" donosi z Madrytu, 6 Sram l dynał do: aerodromu, gdzie dokonał | mał nazwę „Polska“. Po ipoświęce- | mniejszego sprzeciwu. Rezolucje te mają 
mann w czasie swego przejazdu przez | poświęcenia samołoiu komstrukcji | nia samolotu lotnicy dokonali lotu | być ogłoszone w najbliższym czasie, 
Paryż, odbył z Poincarem rozmowę na | Caproniego, na którym to samolo- | próbnego. ——0—— 
temat sytuacji wynikłej wskutek obrad h TROCKI OTRZYMAŁ POZWOLENIE 
rzeczoznawców odszkodowawczych. — 5 s ż = WJAZDU DO ANGLJI? 
ma _O =: Paryż, 16. czerwca(T el, G. P). Pisma 
BRIAND POWRÓCIŁ DO PARYŻA. Sesia Rady Ligi Naredów tutejsze donoszą z Konstantynopola, ja- 
Madryt, 16 czerwca. (Tel. G. P.). kohy Trocki miał otrzymać pozwolenie 


osobistości. 


Madryt 16 czerwca. (Tel. G. P.) | 
Briand w wywiadzie z przedstawi- 


na jakie były narażone niektóre 


srrawy oraz doprowadz:łe do zasa. 


CHAMBERLATN "O SPRAWIE 
MNIEJSZOŚCI NAR. 


> cielami prasy madryekiej oświad- | dniczego po'ozuavenia, Ldzdan 1? 3 Tel. G. P 
„ZÓŁTEMU PTAKOWI* ZABRAKŁO | czył, iż jest zadowolony z wyniku św /adeclwo dobrej wo: o > sk „akad m FP e r ka -) 
PCKARMU. obecnej sesji Rady Ligi Narodów, | krajów. LPR C KIE. KW | PE KI 


Santander, 16 czerwca. (Tel. G. P.) 
Samolot „Żółty Plak“ odleciał dziś o 
godzinie 6.45 w kierunku Bordeaux, Z 
powodu jednak braku benzyny zmuszo 
ny był wylądować w Mimizan. 

Bordeanx, 16 czerwca. (Tel. G. P.). 
Wyruszyły stąd 8 samoloty w celu za- 
opatrzenia w benzynę samololu „Żółty 
Ptak". 


wióra zdolala zalagodzić trudności, 


|-sze posiedzenie parlamenti 


angielskiego. 


Londyn, 16. czerwca (Tel, G. P,). Par- 


bm. W dniu tym powraca do Londynu 


nie się w „Timesie” antykulu Cham 
berlwina, który kategorycznie wy- 
powiada się za ulrzymaniem do- 
tychczasowego systamu prawnego 
ochrony nuniejszości narodowych. 
"RR ZM 
UPAŁY WE WŁOSZECH. 

Wiedeń, 16, czerwca (Tel. G. P). We 

Włoszech panują obecnie tropikalne u: 


z lament angielski w nowym składzie zbie- | Mac Donald. pały, Termometr w*cieniu wskazuje 30 
rze się o raz pierwszy we wtorek, 18 j stopni, w Neapolu 36 stopni 
DZIENNIKARZE NIEMIECCY W PO- ik W zł Ta B r 
ZNANTU 
Poznań, 16 czerwca. (Tel. G. P.). 


Dziś przybyła do Poznania wycieczka 
dziennikarzy z Lipska i Drezna pod 


Kongres Zwiazku Madzi igi W eiskiel. 


Każdy 


przewodnictwem attache konsulatu pol 
skiego, p. Kierskiego. 


————— 


wego. W obradach bierze udział około 
506 uczestników, w tem liczni dalega- 
ci czechosłowaccy, jugogłowiańscy, łu- 
życcy, rosyjscy oraz ukraińscy. Po 0- 


Poznań, 16 czerwca. (eTl. G. P.). 
Dziś rano rozpoczęły się tu obrady = | 
kongresu Związku Młodzieży Wiejskiej. 

| Obrady toczyły się w sali Teatru No- 


winien zosłać 
członkiem L.O. P.P. 


ł 
dającego 
wszystkich 
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iwowskiej dzi 


EGZAMIN GIMNASTYCZNY PRZED CAŁYM LWOWEM. — DOCHÓD NA KOLONIE WAKACYJNE. — 


atwy. 


POPISY 


CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT. — ŚPIEW DZIATWY. — MALOWNICZY KRAKOWIAK. 
rych wykazały dziewczęta dużo zrecz- | dobrze zgranego LU 


Lwów, 17. czerwca. 

fm) Lwowska młodzież szkół pow- 
szechnych miała wczoraj radosny 
dzień. Staraniem Rady Szkolnej Miej- 
skiej urządzono wczoraj 

wielki popis gimnastyczny 

ma dochód kolonij wakacymych, na- 
zwany „Świętem Dziatwy”. Istotnie 
było to wielkie i piękne święto, zarów- 
no dla biorących udział w tem wido- 
wisku, jak i dla niezliczonych rzesz 
dziatwy, która przypatrywała się z za- 
chwytem igrzyskom swych kolegów na 
Doisku Sokoła - Macierzy. 

Myśl zowganizowania tej imprezy o- 
kazała się bardzo szczęśliwą; zebrano 
bowiem dość znaczny 

fnndusz na zasilenie kolonij waka- 
cyjnych 
dla młodzieży, a oprócz uciechy dzia- 
twy i efektownego wiażenia, jakie z 
niej odnieśli dorośli, był to zarazem 
dowód, iż wychowanie fizyczne W szko 
łach stoi na należytym poziemie, 

Ku boisku zmierzały już od godz. 
2-giej dziecięce tlumy, maszerując pa- 
rami, albo wypełniając liczne Lramwa- 
je. Wszystkie loże i trybuny dokoła bo- 
iska zapełniły się szczelnie publiczno- 
ścią, a nawet dokoła okalającej stok 
parkowy siatki, gromadziły się rzesze 
ciekawych. Widzów można było 

liczyć na tysiące. 

W lożach honorowych zasiedli: w 
zastępstwie p. wojewody rad. Reiss, w 
imieniu miasta prez. Nadolski z mał- 
żonką, kurator Okręgu szkol. Pytlako= 
wiski, członkowie Kuratorjum, wizyta- 
tor Zagajawski, Wańczura, rad. Bruch- 
nalski, organizator całej imprezy insp. 
Kuchciak i w. in. 

Rozpoczęto odśpiewaniem „marsza 
dzieci szkolnych" na nutę marsza S6- 
kołów — poczem dzierskkemi szerega- 
mi wmaszerowała na boisko 

miodzież męska. 
Lekcje pokazowe ćwiczeń cielesnych, 
wykonane nader sprawnie przy dźwię 
kach orkiestry Sokoła I! wywołały na- 
der korzystne wrażenie. Wykonywano 
je równocześnie grupami z każdej szko 
ły popisywała się jedna klasa), co w 
ogólnym rezultacie dawało malowni- 
czy, ruchliwy obraz. Zwłaszcza pod- 
nieść należy wielką pemysłowość kom- 
pozycji i kolejności ćwiczeń, które trwa 
ły około godziny (wraz z grami i zaba- 
wami), a jednak dzięki występującym 
coraz nowym ewolucjom nie budziły 
znużenia u widzów. Ą 

Popisywała się młodzież wszyst- 
kich klas szkół powszechnych, od ma- 
łych chłopaczków do dorastających mło 
dzieńców. 

Szkoły żeński 
również preżenitowane przez dziewczyn 
ki rozmaitego wieku, nie daly się chłop 
com pobić w wyniku ćwiczeń. Tu jed- 
nak zaślosowano więcej gimnastyki ry- 
tmicznej, gier, zabaw i tańców, w któ- 


4 
Mchana Z Rucherów L 


żona adwokata 
opatrzona św. Sakram=nta 'i 
życia dnia 15 bm, o czem zawiadamiają nieutuleni w żalu 
Mąż, Synowie, Rodzina. 
Karmelicka 9. 


zasnęła w Panu 


W Krakowie ul. 


4 
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ności i gracji. 

Trochę rami! w masie białych, spor- 
towych koszulek i krótkich, granato- 
wych spodenek, w jakie odziani byli 
nietylko chłopcy, ale i dziewczęta — 
codzienny, ciężki i różnokolorowy strój 
nauczycielstwa. Należało i tu zacho- 
wać jakąś harmonię. Drugą usterką by- 
ła nieco za mała liczba ćwiczących 
chłopców, co musiało osłabić ogólny 
efekt popisu. Dziewcząt wystąpiło zma- 
cznie więcej. 

Ćwiczenia i gry przeplatały śpiewy 


iowie ukr. gi 


dhóru dziafwy, 
który odśpiewał: „Na służbie”, „Wis- 
nek“, „Dalej wraz“ i „Za chiebem”. — 
Najefektowniejszym momentem był 
końcowy Krakowiak, 

odtańczony pięknie przez duże grono 
dziewczynek w prześlicznych strojach 
krakowskich. Barwny korowód podzie- 
lil się na małe kółeczka i wykonał sze- 
reg iigur narodowego tańca z brawurą 
i wdziękiem. Całe widowisko spotkało 


` się z szczerym i zasłużonym aplauzem 


publiczności. 


rozwineli terrer wobec swoich profesorów. 


JEDEN Z 


PROFESORÓW POLAKÓW, PRZEZ OMYŁKĘ PADŁ O. 


FIARĄ BANDYCKIEGO NAPADU. 


Lwów 17. czerwca. 
(—) Już onegdaj donieśliśmy o 
arcdztowaniu ucąnia VIL kl. gim- 
nazjum ukraińskiego (filja) Anato- 


À 


Ze sporta. 


Czarni 


Lwów, dnia 17 czerwca. 

Do sensacyj jêsleśmy w zawo- 
dach ligowydh już ipizyzwyczajeni, 
to Jednak, co przyniosła nam wczo- 
rajsza niedziela przewyższało wszy. 
stkie dotychczasówce „Wypadki“. 
Bezsprzęcznie największą sensacją, 
z jaką spo'kalismy się w dotychcza 
soywwym sezonie było imponujące 
zwycięstwo Czarnych nad l. F. C. 
w stosunku 6:0. Wynikiem tym po- 
twierdzili Qzarni raz jeszcze do- 
skonałą swą fonmę i wykazali, iż 
należą dzisiaj do najpoważniejszych 
kamdydatów na mistrza Połski. Po- 
konanie I. F. €. w Katowicach i to 
w takim slosurku, jesli wyczynem, 
na jaki nieprędko się ktoś zdobę- 


Obecnie dowiadujemy się w 


la Pasieki, pod zarzutom zbrodni 
pogróżek przeciw profesonowi tego 


gimnazjum jp. Biliaskidmu (Ukr.). 
tej 


dzie. Wygrywa jąc drugie z rzędu 
zawody na obcym terenie zdali 
Czarni świetnie egzamin i zasługu- 
ja na pelne uznanie oraz gratulacje 
ze strony calego sportowego Lwo- 
wa. 

Drugą sensacją była katastrofal. 
na porażka Wisły w walce z Wartą. 
Wynik 5:0 mie jest już przegraną, 
lecz sromotną kięską,  tembardziej, 


gdy chodzi o mistrza Polski. 


Niemniejszą niespodzianką było 
zwydięstwo Grawovii nad Garbarnia w 
stosunku 2:0. Wprawdzie , białoczer- 
wonym' należało przyznać z góry lep 
sze szanse, jednak trudno było przy- 
pusźczać, że uporają się oni tak pewnie 
z drugim lokalnym ptźeciwnikiem, 


Mistrzostwa Ligi. 


Warszawa. Legia - Warszawianka 
1:1 (1:0). Gra bardzo ciekawa. Do pau- 
ży przewaga wojskowych, następnie 
atakuje więcej Warszawianka. Bramkę 
dla Legji strzelił Łanko, dla Warsza- 
wianki Zwierz. Sędzia p. Korngold. 

Łódź. ŁKS. — Turyści 2:1 (100). 


dla ŁKS. Król i Stollenwerk. Sędzia p. 
Nawfocki. Widzów 5000. 


qą 


R 


nopgday Ją 


e 


w 55 roku 


Bramkę dla turystów strzelił Kulawiak, 
l 


Kraków. Cracovia — Garbarnia 3:0 
(2:0). Mimo graczy rezerwowych wy- 
grywa Cracovia zupełnie zasłużenie. 
Bramki strzelił Rusinek 2 i Malczyk. 
Sędzia p. Krukowski. 

Katowice. Czarni — IFC 6:0 (3:0). 
Wspaniały sukces Czamych, którzy 
przewyższali swych przeciwników pod 
każdym względem. Po meczu zniosła 
pubłiezność graczy Czarnych z boiska. 
Bramki strzelili Reyman UI. 2, Winni- 
cki 2, Witkowski i Nastula po jednej. 
Sędzia p. Dancyngier. 

Poznań. Warta — Wisła 5:0 (0:0). 
Do przerwy gra nieciekawa. Po pduzie 
Warta uzyskawszy pierwszy punkt, 
gra z wielkim animuszem i zdobywa w 
równych odsiępach czasu dalsze czte- 
ry bramki. Bramki strzelili Przybysz 
3, Szerika i Knioła. Wisła grała bez 
Gzulaka, Warta bez Stalińskiego. Se- | 
dzia n. Słomczyński. 

——L— 
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sprawie nowych SZCZEZÓRÓNW, które 
rzucają charakterystyczne światło 
mą obecną młodzież ukraińską. 

Oto pod adresem grona profe- 
sorskiego ukr. gimnazjum przy ul. 
Rnrtowskiego, w ostatnich dniach 
przed klasyfikacją uczniowie nade- 
słali listy anonimowe, żądając, by 
ich przepuszczowo do wyższych 
klas, grożąc w przecźwnym razie 
zemsta. F 

Przeprowadzone dochodzenia wy 
kazały, że jednym z autorów ano- 
nimowych był uczeń VII. kl. Ana- 
tol Pasieka, który w liście skiiero- 
wanym do prof. Bilińskiego grozii 
m uzemsłą za ło, że tem dał mu 
dwójkę z matematyki i fizykk 

W międzyczasie został dokona- 
my w tem gimnazjum napad na 
prof. Kuczkiewicza, który po skoń - 
azomej nauce schodząc bocznemi, 
ciemnem: schodami: z TH. p. na dół, 
został przez nieznanego narazie o. 
sobnika udenzony jakiemś tępem 
narzękiziem i lekko ranny w prawa 
skroń. Jak się okazuje, prof. Kucz- 
kowski padł ofiarą pomyłki, ponie. 
waż ii był skierowany: prawdo- 
podobnie przeciw jednemu z prof. 
Ukraińców. Z gimnazjum tego w o- 
statnich dniach wydalomo dwu ucz- 
niów za pogróżki skierowane prze. 
ciw prof. Pankiewiczowi (Ukr.). 


Legia i Warszawianka podzieliły 
się punktami, mie tak dobrze powiodło 
się Tarystom, którzy lokalnemu rywa- 
lowi swemu oddali obydwa punkty. — 
O Pogóni piszemy osobno. Tu jednak 
stwierdzić możemy, że po wykazanej 
dzisiaj formie przyznać jej można 
wszelkie szanse na... zrobienie bliższej 
znajomeści z klasą A. 


RUCH — POGOŃ 4:3 (3:1). 

Zawody powyższe przyniosły zwo- 
lennikom Pogoni niemałe rozczarowa- 
mie, nia tyle ze względu na przegraną, 
jle raczej z powodu fatalnej formy úra- 
żymy. Tyin razem „przysłowiowe 
szczęście nie miało ochoty korygować 
wyniku, to też Pogoń zeszła z boiska 
pokonaną, jak ma to zresztą w zupełno- 
ści zadłużyła. Żałować jedynie wypa- 
da, że „względność* sędziego, który 
podyktował przeciw Ruchowi mocno 
wątpliwy rzut karny, umożliwiła Po 
goni uzyskanie zaszczylnego rezultatu, 
na który bynajmniej nie zasłużyła. 

Ruchowi bowiem zwycięstwo cał 
kowicie się należało, już choćby ze 
względu na ambicję i ofiarność, którą 
wykazał, grając przez 87 minut w dzie 
siatkę z powodu kontuzji i zejścia z 
boiska doskonałego środkowego pomoc- 
nika Gąsiora. 

Na tle ruchliwej drużyny górnoślą- 
skiej w całej pełni ujawniły się braki 
drużyny eksmistrza, ustępującego prze 
ciwnikowi swemu pod każdym wzglę- 
dem, a już przedewszysłkiem biegowo. 
W drużynie Pogoni panował przez 90 
minut zupełny chaos. Zadowolić mógł 
jedynie Hanke, w szczególności w dru- 
giej połowie oraz Amrugowicz, nalo- 
miast cała reszta wypadła fatalnie. — 
Nawet Albański miał tym razem obok 
bardzo dobrych również parę słabych 
momentów, wynikłych z nonszalancji, 
którą przyswaja sobie zupełnie bezpo- 
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trzebnie. Winy w stracie bramek zre- 
sztą nie ponosi 

Najgorzej jeszcze przedstawiał się 
napad Pogoni, grający bezmyślnie, bez 
pojęcia o kombinacji czy nstawianin 
się, nie mówiąc już o strzałach, które 
tworzą dla niebiesko - czerwonych na- 
pastników nierozwiązalną zagadkę. 

Trudno doprawdy powiedzieć, 
kto z kwintetu grał gorzej, o dobrej 
grze bowiem wogóle nie może być 
mowy! „Godnie“ dosirajał się do 
przedniej linji Fichte, który 
„Spuchl“ już w pierwszej minucie, 
mimo że miał przeciw sobie alak 
złożony tylko z czterech zawodni- 
ków. Zmienność formy staje się u 
Deutschmana widocznie stałą „za. 
leta“. Po dobrej grze przeciw IFC. 
nastąpił znów słaby występ przeciw 
Ruchowi. Ze starej gwardji jedynie 
Hanke zachowal rutynę i doświad- 
czenie, na grze jego znać, że opiera 
się ona n.clylko na nogach, ale i gło 
wic. Obok Hankego wysuwał się na 
p.erwszy plan Amrugowicz, grający 
z poświęcemiim i ofiarnością. Zma- 
cznie gorzej miała się natomiast 
sprawa z Mauerem, który nietylko 
slabrykował pierwszą bramkę ma 
rzecz gości, ale też grał słabiej miż 
ostalnio, Albański obronił kilka cięż 
kith strzałów. brak wykopów jest 
jednak nienałą wadą 


vo w dziesiątkę trudno wydać decy- 
dującą opinję. Główną jego zaleta 
Jest ambicja szybkości i ciąg ma 
bramkę. Jeśli chodzi o technikę, to 
wyszkolenie nie jest równomierne i 
niektórzy gracze wykazują znaczne 
braki. Gónnoślązacy grają zreszta 
zupełmie nieskompłikowanie, dążac 
najprostszymi środkami jak naj- 
szybciej do celu 

W napadzie wybijał się bezsprzecznie 
Sobeta, szybki, przytomny i dobry strze- 
lec, mający obok siebie dobrego skrzy- 
dłowego Frosta, Pomoc grała ambitnie, 
dawał sią w niej odczuć brak Gąsior, 
aczkolwiek zastępca spisywał się nienaj- 
gorzej Obrona szybka, energiczna i o- 
stra spełniła swoje zadanie, również 
bramkarz, mimo kilku niepewnych wy- 
stępów wyszedł szczęśliwie z opresji, 

Bramki dla Ruchu zdobył Mauer i So- 
koła trzy. Pogoń uzyskała pierwszą bram 
kę z rzutu wolnego, strzelonego przez 
Hankego, drugą z srczęśŃiwego strzału 
Szabakiewicza, a trzecia była znów dzie- 
łem Hankego, tym razem z rzutu karne- 
go, podyktowanego 2a uchwycenie ręką 
piłki, która dostała się na boisko już z 
autu 


Sędzia p, Rettig miał stanowczo wie- | 
cej wyrozumienia dla gospodarzy. Wi- 
dzw ponad 3.000, 

N, S. 
AEG 


EC 


APOLLO! JESZCZE KILKA DNI Wspaniala komedja! 


BUSTER KEATON ixo 


O Ruchu grającym arormalnie, 
i] 


GAZETA PORANNA” 


Lwów, 17 czerwca. 
Drugi dzień zawodów lekkoatletycz 
nych przyniósł aż nader obfity pro- 
gram, który został stosunkowo spraw- 
nie przeprowadzony. Ograniczając się 
dzisiaj z powodu braku miejsca jądynie 
do podania technicznych wyników, o- 
mówienie poszczególnych punktów od- 
kladamy do najbliższego numeru. zę 


Bieg 100 m. Finał wygrywa Wójcik 
(P) w czasie 11.5 sek., 2) Hiwek (SM) 
11.6, 3) Binder 4Pol.). 

Bieg 200 m: i) Wójcik (Pog.) 24.8, 
2) Fruchtman (Polonja) 24.9, 3) Jaskul- 
ski (.Pol.) 

Bieg 400 m: 1) Pawłowski (Cz.) 
55.5, 2) Rodzynkiewicz (Cz.) 3) Jaromik 
(Pol.) 


Mistrzostw 


Drugi dzien ZW 


z dn a 13. czerwca 1929, 


Bieg 1500 m: 1) Sawaryn (Pog.) 
4.17.8, 2) Dobosz (Pog.) 4.80.6, 3) Ło- 
ziński (Sok. I). 

Bieg 10.000 m: 1) Sawarym (P.) 
36.29.8, 2) Dobosz (Pog.) 37.22, 3) 
Horobijowsiki (Pog.) 40.04. Bieg 400 
m. przez płotki: 1) Dubema (P) 1:05.2 
2) Englert (S. IL) 3) Kaniak (SM). 
Sztafeta 4X100 m.: 1) Sokół Macierz 
47 sek. 2) Pogoń, 3) Polonja Prze- 
myśl. Skok w wyż: 1) Dubena (P.) 
161 em, 2) Kaniak (SM) 161, 3) Bo- 
rzenialk (SM) 156 cm. Skok o tyczce: 
1) Rzepka (AZS) 3.20, 2) Lichiblau 
(S. IL) 3.10, 3) Wrzecionek  (Pog.) 
3.00. Pohmięcie kutą 1) Kamiak (SM) 
11.55, 2) Begaj (P) 11.45, 3) Wój- 
cik (P) 11.44 m. 

Rzut oszczepem: 1) Cena (AZS. 49.97 


ŻA. TT WIĘ 


a klasy 


okręgu Iwowskiego. 


Lwów 17. czerwca. 

Lechja—Czarni I. B. 5:1 (4:0). 
Zawody powyższa, rozegrane w So- 
botę na boisku Pohnlanki, przynio- 
sły zasłużone 4wycięstwo Lechji, 
która temsamem zrewanżowała się 
Czamym za klęskę poniesionmą w 
pienwszej kolejce. Do pauzy znacz- 
na jirzewaga Lechlji, letóra mimo 
dwóch rezerwowych,  Sumzeląa 4 
bramki, przez Tangalskiego (2), Czu 
dzaka i Kruka. Po przerwie gra 
się wyrównuje. Braralki w tym o- 
kresie strzelają Targalski dla Le- 
duji i Wronka dlia Czarnych. Qzarni 
nie 'wylkonzystałi w tej połowie rz- 
tu karnego. Z poszczególnych gra- 
czy wymóżniłi się Kruk, Tangalski, 
Wasiewicz i Pająk m Lechji onaz 
Ma jcherczyk, Papiórkorwski i Czy- 
żewski z drużyny OQzarnych. Sędzio 
wał p. Przybylski 

Ulknaina — Hakaach (Stamisła- 
wów) 4:0 (2:0). Zawody rozegrane 
ma iboisku 'Gytadeli, Ukraima we 
wszysikich linjach wyrównana gra- 
ła bandzo ambitnie. Goście poza kil- 
koma jednosikami przedstawiają się 
bardzo słabo. Bramki strzelili Kob- 


ziar 3 i Łysyk. Sędziował p. kpt. dr. 
Niedźwirski. Widzów około 800. 

Polonja (Przemysł) — AZS. 2:0 
(2:0). Przez cały czas zawodów ini- 
cjatywę posiadali goście, miejscowi 
natomiast atakowali jedynie spora- 
dycznie. Bramki strzefili Siuda i Bu 
lek. Sqdzia p. Bittman. 

Złoczów Jamina—Hasmonea 4:1 
(4:1). Mistrz. kil. A. Przez cały czas 
gry przewaga Janiny, dła której 
bramki strzelili Ratko, Wencel, Her 
man i Maryniak. Hasmonea gra 
swą zupelnie rozczarowała. Bramkę 
dla Hasmonei strzelił Redler. Jan. - 
na nie wykorzystała w dnugi:j po- 
towie rzutu karnego. Sędzia p. Gra 
bowski. ZTGS—Janina I. 5:2 (2:2). 
Mistrz. kl. B. Janina III—52 pp. Ji. 
2:2 zaw. tow. 

Stanisławów Pogoń (Stryj)—Re- 
wera 1:0 (0:0). Niespodziewana klę- 
ska Rewe:y w mistrz, kl. A. D pav 
zy przewaga gospodarzy, następnie 
gra wyrównana. Sędzia por. Usarz. 
Górka —Stnisłaawowia 3:1 (0:0). Mı- 
strzostwo bl. B. Sędzia p. Wilde. 
Jedność—Hakoach MHM. 4:2 (2:13. 
Mistrz. kl. B. Sqgdzia p. Adam. 

Rzeszów Resovia—Pogoń I} 0:3 (0:3). 


Turniej tennisowy 


Gra Moj. pań I klasy? 

Orzechowska (LKT) - Kierska (LKT) 
Finał 6:2, 6:1, IM nagrodę otrzymała p. 
Kruczkiewiczówna (LKT) bijąc p. By- 


! stronowską 6:2, 6:3. 


ZNIŻKI WAŻ E! 


„Sportowiec z miłości: 


az ren 


D'a młodzieży szkolne i dzieci ceny od 60 do 1.— zł. 


Kolarski bieg na przełaj 


dookola 


Lwów, 17. czerwca. 

W dniu wczorajszym zorpanizował 
LTK. i M. kolarski bieg na przełaj do- 
okoła Lwowa o przechodnią nagrodę 
Tow. Wydaw. „Atenenra”. Na starcie 
zjawiło się 12 kolarzy, przyczem zau- 
ważyć należy, że czołowi zawodnicy 
Pogoni i Hasmonei w biegu udziału nie 
brali. Bieg, którego trasa wynósiła o- | 


LWOWA. 
koło 50 km. ukończyło jedynie 9 za- 
wodników. Wyniki przedstawiają się 


następująco: -) Tropaczyński (LKTM) 
2:34, 15.8, 2) Matjaszewski (LTKM) 
2:40, 48,2, 3) Dreher (RKS) 2:42, 45.4, 
4) Smigurowicz (Rewera - Stanisławów) 
5) Zlatlkes (Hasmonea), 6) Halatin 
(RKS), 7) Bieniarz (RKS), 8) Bosak 
(Pogoń), 9) Fedorek (RES) 


Gra pojedymcza I klasy: Półfinał: 
Lantner - Nawratil 7:5, 2:6, 6:4. 

Gra pojedyncza panów HN klasy: Fi- 
mał: Górniak - Stenzel 6:1, 2:6, 9:7, 
6:1. Trzecią nagrodę otrzymują pp. Mej 
i Knopf Markus. 

Gra podw. pań i panów: półfinał: 
Orzechowska - Nawratul - Raczyńska- 
Lantner 3:6, 6:2, 6:3. 

Gra podwójna panów: Kuchar-Stahl 
Zdz. - Lantner - Altschtller 6:4, 6:0. 
_ Finał wygrywają: Nawratil - Kołcz 
I. (LKS) w rozgrywce z Kucharem (L, 
K. S.) i Stahlem w stosunku 6:3, 6:4, 
2:6, 5:7, 7:5. Trzecią nagrodę otrzymu- 
ją Żongołowicz - Drapała, (czarni), Lan 
tner - Altschüller (KT. 1924. 

Finały puzostałych gier, a miano- 
wicie gry pojedynczej panów I klasy 
(Lantner (KT. 1924) i Kołcz I (LTK) o- 
raz gry podwójnej pań i panów (Orze- 
chowska - Nawralil - Kierska, Kuchar 
zostaną rozegrane dzisiai. tj. poniedzia- 
lek o godz. 4 popoł. 

———— 
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Z z w, R 


(ÓW IGAK( 


POGOŃ ZDOBYWA MISTRZOSTWO OKRĘGU 


T 


m,, 2) Śliwak (SM) 45.54, 3) Skolik (Pog.). 

Rzut oszczepem oburącz: Cena (AZS,) 
ustanawia nowy rekord okręgowy wyni- 
kiem 88 74 m 

Bieg rozstawny 4X400 mtr.: 1) Pogoń 
3:53.3, 2) Sokół Macierz o 12 mtr, w ty- 
le, 3) Czarni IL 4) Czarni I” 

W kiasyfikacji ogólnej zdobywa Po- 
goń pierwsze miejsce z 49 pkt, 2) Sokół 
Macierz 25 pkt, 3) Polonja 13 pkt, 4) 
Czarni 8 punkt, 5) Sokół II. 7 pkt, 6) 
AZS. 6 pkt 


KRONIKA 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
a 
TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, 17. czerwca o g. 180 
„Pygmaljon*, wyst. A Węgierki, 
Wtorek, 18. czerwca o godz. 7,30 w. 
„Pygmaljon*, wyst. A. Węgierki, 


CZERWCA 
Poniedziałek 
Adolfa 


* 
TEATR MAŁY: 

Poniedziałek, 17. czerwca o g. 7.30 
„Sylwia kupuje sobie męża”. 50 proe, 
zniżki. 

Wtorek, 18. czerwca o godz, 7,30 m 
„Sylwia kupuje sobie męża”. 50 proc. 
zniżki. 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Buster Keaton jako spor- 

towiec z miłości”, 

CHIMERA: „Kobieta to grzech“, 

FATAMORGANA:: „Serce nie sługa", 

CASINO: Emil Jannings w Jego „O- 
statnim Rozkazie". 

COLOSSEUM: „Kozacy - 

GRAŻYNA: „Pan Tadeusz". 

KOPERNIK: „Nowoczesny Casanava“ 

LEW: „Pat i Patachon', 

LUNA: „Ojcowie i Dzieci 

OAZA: „Ojcem zostać nie trudno“ 

MARYSIEÑKA: „Nowoczesny Casa- 
nova“ 

PAN: „Marynarze i blondynki“ 

-PALACE: „Prawo młodości”, 

PASAŻ: „Cyrkówke Rata". 4 

PROMIEŃ: „Za mummi haremu”, 

UCIECHA: „Pat i Patachon w obłiczu 
śmierci”, 

m 

(2) Kradzież mieszkaniowa. Z miesz. 
kania Keg'ny Hessel, zam. Chmielowskieżo 
li, skradziono wczoraj rozmaite rzeczy 
wart. 400 zt 

(-) Złodzieja z łupem wpedli w rece 
policji Ub. nocy dokonano włamania de 
magazynu Wilhelma Engelmana przy uel. 
Nowej Bocznej 6 w Zamarstynowie, gdzie 
skradziono 9% kos, 10 brzytew, 8 scyzo- 
ryków oraz przybory do golenie wartości 
1000 zł. Po przeprowadzonych dochodze- 
niach aresztowano Wasyla Stecinniaka, 
Michała Martyniaka i Leona. Sprotzera od 
których w całości odebrano bup, r 

(—) Podrzntek, W bramie realności 
przy ul. Jakóba Henmana 28 znaleziono 
wczoraj porzucone dziecko płot żeńskiej, 
liczące okało 3 tygodnie. Podrzutkiem za- 
opiekował się komisarjat miejski dz, III. 

(—) Trop w suce, Wczoraj wieczorem 
szofer N. N. przywiózł do szpitala doroż- 
ką nr. 9228 Józefa Gubemaczka, liczącego 
lat 29, który w drodze w aucie zman., Do- 
chodzenia w toku. 

(—) Potrągona przez tramwaj, Na ul, 
Sloneczne: zostala wczoraj potrącona przez 
wóz tramwajowy Regina Meister, zam. 
przy ul. Pod Dębem 2. Pogotowie ratunko- 
we po udzieleniu jej pierwszej pomocy» 
pozostawiło ją w opiece domowej, 

(-—) Aresztowania. Do aresztów pałlicyj 
nych oddano wczoraj: Władysława ucz- 
Kowa za kradzież na szkodę spółdzielni 
„Jedność“, Michała Knysza za kieszonko- 
wą kradzież na szkodę Hryńka Bielowskie- 
go, oraz Katarzynę Wysoczen za kradzież 
bielizny na szkodę Feli Kanowej 
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- Polacy w Austrji. 


OGÓLNE UWAGI O NASZEM WYCHODŹTWIE. — 40.000 POLAKÓW W WIEDNIU. 
RZYSZEŃ POLSKICH. — OPIEKA KONSULATU NAD SZKOLNICIWEM POLSKIEM. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej“) 


{L 
Wiedeń, w czerwcu. 

Na lamach krajowej prasy przewi- 
ja się dość często temat, który ze wzglę 
du na swe istotne znaczenie oraz ak- 
tualność budzi wielkie zainteresowa- 
nie u ogółu społeczeństwa polskiego. 
Na ten temat mianowicie składa się 
cały szereg zagadnień, tyczących się 
naszego wychodźtwa, a więc kolonji 
polskich, mówiąc o tychże nie w geo» 
graficzno-terytorjalnem znaczeniu, lecz 
w gospodarczem i kuituraino-narodo- 
wen 

Jeżeli weźmiemy poa uwagę, że 
licaba Polaków, mieszkających zagra- 
nicą, wynosi okoła 7? miljonów, to los 
tych rodaków i ich stosunek do Macie- 
rzy stanowić musi oczywista jedno 
z narważniejszych zagadnień Paatstwa 
Polskiego. = > 

Przedewszystkiem należałoby ująć 
nasze wychodżiwo w pewną ogólną ior 
mę i orgamizację, mającą na celu po- 
głębienie stosunków i zacieśnienie wę 
złów zm krajem, jakkołwiek z drugiej 
strony powinno się przy systemizowa- 
niu uwzględniać także indywidualne 
cechy poszczególnych środowisk, — in- 
my bowiem żywioł polski przebywa w 
Ameryce, inny znów w centrach Eu- 
ropy i t. p. W każdym jednak wypad- 
ku należy się kierować zasadą, że śro- 
dowisko polskie zagranicą, choćby to 
było najmniejsze skupienie, stanowi 
bardzo ważną placówkę dla Państwa 
Polskiego, z które nie wolno pod żad- 
nym warunkiem rezygnować. Toteż 
z radością można w tym kierunku 
skonstatować wwrot ku lepszemu, 
— kraj z całą świadomością Sprawy 
zainteresował się losem naszej emi- 
gracji, o czem świadczy mający się 
odbyć 14. Lipca b. r. pierwszy zjazd Po- 
laków z zagranicy. 

Nad Dunajem mieszka spora liczba 
Polaków, — sam Wiedeń liczy ponad 
40.000 obywateli polskich, ponadto ży- 
je kilka tysięcy obywateli austrjackich 
mówiących po polsku i przyzmają- 
¿ych się do polskości. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 18. VI. 1929, 


WHITE a: 15 


TAJEMNICA 
RADJOWULKANU 


Przełożył ST. KULIŃSKŁ 
—0— 

— I ja tak myślę — wtrącił kapi- 
tan — że ma pan moc rzeczy do opo- 
wiedzenia nam. Sterniku, jazda prosto 
w kierunku wulkanu! Panie Slade, przy 
obiedzie opowie nam pan całą historję 
o swych przeżyciach i o Percym Dar- 
row. Jedną tylko okoliczność zechciej 
wyjaśnić odrazu, mianowicie, jak 
pan dostał się na łódź, którą przed dwo 
ma dniami widzieliśmy na „Laughing 
Lass“? 

— Ostatni raz ujrzałem „Laughing 
Lass“ przed niespełna pięciu dniami, 


jeśli nie dawniej... — odparł Slade. 
" Oficerowie spoglądali nań niedo- 
wierzająco. 


— Ach... już wiem}... były dwie ta- 
kiesame łodzie na skunerze! Widzieli- 
ście zapewne drugą z mich, która tam 
musi się jeszcze znajdować|... Otoż to 


było tak... 


„GAZETA PORANNA” 


z dm.a 15 czerwca 1929. 


ZWIĄZEK STOWA- 


Tutejszy żywioł polski znajduje się , względem intelektualnym, jakołeż pod | 
na dość wysokim poziomie tak pod | względem uświadomienia narodowego. | 


Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 


Wielka część Polaków naddunajs- 
kich zorganizowaną jesi w stowarzy- 
szeniach, %kłórych jast 10, a to: STRZE- 
GHA stow. inteligencji OGNISKO stow. 
akademickie, OJGZYZNA stow. chrześ- 
cijańskich robotników i robożnie, TOW. 
OPIEKI mad szkolnictwem polskiem, 
OŚWIATA stow. rękodzielników i dro- 
bnych kupców, PRZYTDPULISKO stow. 
dobroczynne, PROLETARJAT I SIŁA 
stow. robot. socjalno-demokratyczne, 
LIGA KOBIET i ZWIĄZEK EMERY- 
TÓW. Wszystkie te stowarzyszenia 
zjednoczone są w ZWIĄZEK STOWA- 
RZYSZEŃ POLSKICH. Łącznikiem jest 
wspólna dea narodowo-państwowa 
Statut „ZWIĄZKU" zawiera bowiem 
postanowienie: „Stowarzyszenie, dzia- 
łające na szkodę Państwa Polskiego, 
zostaje wykluczonem ze Związku”. 
Zarząd Związku rozwinął energiczną 
działalność w kierunku skupienia iak 
majwiększej ilości Polaków oraz stwo- 


rzenia silne podwałiny kulturalno-na 
rodowej. Niestety bardzo dotkliwie da- 
je się odczuć brak szkół polskich, 
W prawdzie istnieją tu trzy szkółki pol- 
skie, ale właściwie są to popołudniowe 
kursy języka polskiego, Są one niedo- 
stateczne z tego względu, że dzieci, u- 
częszczające de szkół niemieckich nie 
mogą regularnie uczęszczać na te kur- 
sy, a temsamem teź niewiele korzy” 
stają z tej popołudniowej nauki. Aby 
tym niedomaganiom zanadzić i położyć 
silną podwalinę pod przyszły rozwój 
tut. kolonji polskiej, powzigło Tow. O- 
pieki współnie z Konsulatem inicjaty- 
wę założenia pełnej szkoły polskie), t. 
j. szkoły prywatnej z prawem publiez- 
mości z językiem wykładowym pol- 
skim. Przygotowania i prace organi- 
zac yjme są już w pełnym toku, — a ca- 
łą akcją kierują Pp. Konsul Generalny 
Morawski i Konsul Chełmirski, wybit- 
ny znawca polskiego szkolnictwa. 


Organizacja i działalność konsulatu. 


W ostatnich czasach utrzymuje 
Konsulat żywy kontakt z tut. Polonią i 
otacza ją prawdziwie ojcowską opieką. 
Jak waadomo istnieje już od roku daw- 
miejszy Wydział Konsularny przy tut. 
Poselstwie Połskiem jako samoistny 
Konsulat. Z początkiem maja b. r. na» 
stąpiła zmiana w kierownictwie Kon- 
sulatu. Dotychczasowy kierownik, Kon 
sul Jan Karczewski, który żywo inte- 
resował się sprawami  Kolonji Pol- 
skiej, powołanym został na placów- 
kę konsularną w Paryżu, a kierownic- 
two tut. Konsulatu objął po nim Kon- 
sul Generalny TOMASZ MORAWSKI, 
były Radca Legacyjny Poselstwa R. P. 
w iBenłimie. Nowy kierownik pozyskał 
odrazu sympatję tut. Kolonji polskiej, 
gdyż pierwszym jego krokiem po obję- 
ciu swego sianowiska. było zaznajo- 


— Dość! — przerwał kapitan Par- 
kinson. — Prosimy o całą historję od- 
razu i to dopiero po obiedzie! 

'Na życzenie doktora Trendona przy 
przy stole mówiono tylko o rzeczach 
obojętnych, by dziennikarz miał czas 
spożyć przepisane mu przez lekarza 
potrawy, której 'to czynności oddawał 
się z widocznem zadowoleniem. 

— Ach, to dobrze robi! — rzekł. — 
Doprawdy, rzetelny obiad, nawet de- 
ser i kawa! Pomyślcie panowie, że 
dziś poraz pierwszy od dwu lat siedzę 
przy porządnym obiedzie! Doktorze, 
myślę, że nie zaszkodziłoby mi pare ły- 
ków tego chłodnego napitku? 

— Owszem, ale tylko jedną szklan- 
kę! 

— W takim razie dajcie największą 
jaką macie! 

Steward przyniósł ogromną szkla- 
nicę z kawałkiem lodu. Slade zmiesza- 
wszy napój, chwilę spoglądał w zamy- 
śleniu przed siebie, nic nie mówiąc, 
tylko machinalnie ocierając rosę skro- 
ploną na powierzchni szkła. 

+ 4 bd 

— Nie wiem, jak mam zacząć. — 

odezwal się po chwili. — Wszystko to 


mienie się z pracami naszych organi- 
zacyj społecznych, — przychodzi do 
stowarzyszeń na zebrania i posiedze- 
nia, — zwiedził razem z Konsulem 
Chełmirskim wszystkie trzy szkółki, =- 
w ogólności popiera życzłiwie wszel- 
kie poczynania naszej Kolonii. 

Również gorliwie traktuje Konsul 
Generalny sprawy urzędowe. Aby do- 
kładnie się zaznajomić z wszystkiemi 
agendami tutejsze! placówki, pracuje 
osobiście w poszczególnych oddzia- 
łach, — obecnie objął dział wizowo- 
paszportowy w zastępstwie bawiącego 
na urlopie wypoczynkowym Wicekon- 
sula Zdzitowieckiego. 

Konsulat polski w Wiedniu j-st je- 
dną z najruchliwszych placówek, 6 
bardzo rozległym zakresie czynnoścć:. 

Konsula. utrzymuje żywy kontakt ; 


brzmi tak djabelsko niewiarygodnie. 
Old Scrubs i murzyn, Handy Salomon, 
profesor ze skrzynią i... — doprawdy 
— oni byli wszysęy, a ja żyłem wśród 
nich i dzieliłem ich losy! A teraz oto 
jestem znów człowiekiem, siedzę wśród 
ludzi — i to, co przeżyłem, wydaje mi 
się nieprawdopodobnym koszmarem. 
Mówię panom odrazu: będę opowiadał 
tylko szczerą prawdęl.. Nie uwierzy-, 
cie może . i nie w tem dziwnego, jeśli 
się tak stanie... 

— W oslatnich dniach byliśmy 
świadkami wielu dziwów|... — wtrą- 
cił mimowoli kapitan. 

Slade pociągnął spory haust z 
szklanki. Oficerowie pochylili się ku 
niemu zaciekawieni. Biało ubrani ste- 
wardowie cicho napełniali szklanki i 
podawali ogień palącym. Wyraźnie 
słychać było głuchy łoskot . śruby. 
Slade zaczął: 

— Jestem z zawodu reporterem, 
z zamiłowania detektywem. Przytem 
stanowię nielada osobliwość w zawo- 
dzie dziennikarskim, gdyż posiadam pe 
wien majątek. Pracuje zwykle w dzien 
niku „Star“, gdyż znają mnie tam do- 
brze i płacą też nieźle. Wzamian zato 
chcą, abym im wyszperał jak najwię- 


z licznemi izbami nandlowemi co do 


f spraw exportu i importu, a kierownic- 


two Konsulatu, uznając ważność sto- 
sunków gospodarczych między Polską 
a Austrią, stara się te stosunki pogłę- 
bić. 

Organizacja Konsulatu, która od po 
czątku samodzielności okazała się 
dość sprawną, doznaje teraz z każdym 
dniem ulepszenia tak, że żadne spra 
wy mie zalegają, — załatwienia idą 
rażźnem tempem. Agendy konsularne 
podzielone są na mięć oddziałów: 


I. Oddział Opieki Społecznej i 
Spraw Wojskowych. Kierownikiem te- 
go oddziału jest Konsul Jan Chełmir- 
ski, w którego rękach spoczywa także 
zastępstwo kierownictwa Konsulatu, 
Kasa Konsulatu i referat spraw kultu- 
ralnych. Poza urzędem poświęca Kon- 
sul Chełmirski wiele czasu pracy na 
polu organizacji szkolnictwa polskiego 


JI. Oddział prawno-administracyj- 
ny, III. Oddział handiowy. Kierowni- 
kiem tych 2 oddziałów jest Wicekonsul 
Władysław SŚwolkien, który również 
zawiaduje bibljoteką Konsulatu. Kie- 
rownikiem IV. Oddziału, wizowo-pasz- 
portowego jest Wicekonsul Wincenty 
Zdzitowiecki, któremu podlega także 
V. Oddział metryk wojennych. 


Dla łatwiejszej orjenłacji podajemy 
niżej cyfry statystyczne działalności 
konsularnej za rok 1928 


Obrót pism = 44000, Oddział pasz- 
portowy załatwił 8.000 paszportów i 
prolongat oraz 18.000 wiz. Załatwiono 
4.000 spraw wojskowych, 4.500 legali- 
zacyj, udzielono 60.000 wiz na świa- 
dechwach pochodzenia. Prócz tego za- 
łatwia się ustnie i teleionem około 300 
interesentów dziennie. Konsulat polski 
w Wiedniu liczy 4 urzędników etata- 
wych i 28 kontraktowych. 


cej interesujących sensacji. Oczywiście 
wszelkie połączone z tem koszla zwra- 
cają mi chętnie. Tak tedy bujam so- 
bie po świecie, madstawiając wszę- 
dzie ucha, a gdy mię coś zaciekawi, 
mie Spocznę, dopóki calej sprawy nie 
wyświetlę gruntownie. 0 ile to coś 
warte, wówczas robię sprawozdania 
i przesyłam je dziennikowi. Jak wi- 
dzicie, jestem więc w swoim rodzaju 
dziejopisem rzeczywistości. Tyle o mej 
osobie. Mówiłem to tylko dlatego, by 
wyjaśnić, jak doszło do mego wmiesza- 
nia się w historję „Laughing Lass". 
— Przypominam sobie — wtrącił 
Barnett — pańskie dziwne perypetje 
z kapitanem Arnoldem, nim zdołał pan 
się dostać na pokład „Dakoty“! Po- 
myślcie sobie, panowie, że Slade wy- 
grzebał wszelkie możliwe dokumenty: 
List redakcji „Star“ z przed pięciu lat, 
listy polecające od przeróżnych oso- 
bistości ze wszysłkich stron świata, 
pismo pochwalne za waleczność, oka- 
zaną w wyprawie przeciw Indjanom, 
certyfikaty bankowe itd. itd. „Jak mi 
pan udowodnisz, że jesteś koresponden- 
tem „Star“? — upierał się kapitan. — 
Wiecie, Słade, czem go wreszcie zdoła 
liście przekonać? GO d. n) 
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„EAZETA PORANNA” 


z dnia 17. czerwca 1929. 


le | Jakie waluty można przewozić 


do obcych krajów? 


Lwów, dnia 17 czerwta. 

(e) Ograniczenia przewozu walut i 
pieniędzy z jednych państw do dru- 
gich zostały w niektórych państwach 
już całkowicie zniesione, w innych ist- 
nieją po dziś dzień i tamują obrót wa- 
lutami, 

Całkowicie zniesione zostały wszel- 
kie ograniczenia przewozu pieniędzy i 
wwalut w Anglji, Austr, , Gdańsku 
Gechosłowacji, Estonji, Łotwie, Niem 
czech, Szwajcarii, Szwecji, Turcji i na 
Węgrzech. 

Obowiązują jeszcze w Belyji, Buł- 
garji, Danji, Francji, Grecji, Holandji 
we Włoszach, w Jugosławii Litwie, 
Luksemburgu, Norwagii, Polsce, Portn- 
gałji, Rumunji i Rosji. Podajemy poni. 
żej niektóre szczegóły tych zarzą- 
dzeń. 

Beigja. — Przy przejeździe przez 
Belgję nie potrzeba żadnych zezwoleń 
na przewóz walut i pieniędzy, o ile 
podróżny wykaże się biletem tranzye= 
łowym. Jeśli przyjeżdża do Belgji, mu- 
si uzyskać żaświadczenie władz fra- 
micznych, stwierdzające, ile gotówki 
przywozi, 

Danja. — Zabrania przewożu przez 
swe terytorjum pieniędzy w złocie i 
srebrze. Podróżni natemiast, przyby- 
wający na pobyt do Danji, mogą 
przywozić ze sobą dowolną ilość pie- 
niędzy i walut papierowych. 

Francja. — Podróżni, przejeżdżają- 
cy przez Francję lub przybywający do 
tego kraju, a posiadający więcej niż 
5 ir. iranemskich, powinni w granicz- 
nym urzędzie celnym zgłosić ilość 
posiadanej gotówki, aby potem mieć 
możność wywozu z powrolem odpo- 
wiedniej sumy. A 

Włochy. — Państwo zezwala na 
przywóz obcych walut i dewiz. Pasa- 
żer, który pragnie przy "wyjezdzie 
z Włoch wywieźć ze sobą zakupione 
tam dewizy i waluty, może je nabyć 
w specjalnym banku, w wysokości, 
nie przekraczającej 10.600 lirów. 

Jugosławia. — Przy przekraczaniu 
granicy należy zgłosie wysokość walut 
ij dewiz w urżędzie celnym inaczej 
bowiem władzę nie pozwolą wywieżć 
większej ilości walut. 

Litwa. — Przywóz moaet złotych 
i srebrnych jest kia Natomiast 
m- TTR. 


Smieré Króla al 


WCZORAJ ZMARŁ W CHUR, W SZWAJCARII. 


Wiedeń, w czerwcu. 

(=) Wiedeński Burgtheater po- 
grażony jest w ciężkiej żałobie. 
Zmarł bowiem Max Devrient, je- 
den z największych aktorów nie- 
mieckich, pochodzący ze świetnej 
dynastji aktorskiej. Jeszcze przed 
trzema tygodniami występował on 
we Wiedniu. Nagle w stanie zdro- 
wia tego doskonale i krzepko trzy- 
mającego się starca nastąpiło zna- 
czne pogorszenie, Devrient uzyskał 
urlop i wyjechał do Szwajcarji, 
gdzie zmarł na udar serca. 

Devrient należał do sławnej nie- 
mieckiej rodziny aktorskiej. Jego 
prawuj Ludwik Devrient był ser- 


na teryferjmm wolnego miasta Klajp!s 
dy woro przywozić i wywozi wszel- 
kie ilości walut i dewiz, potrzebnych 
dia celów osobistych. Wywóz nato- 
miast pieniędzy złotych i srebrnych 
jest zabroniony. 

- Holamdja. — Wolno przywozić ob- | 
ce monety srebrne tylko do sumy około ! 
100 zł. Wywóz monet złotych i srebr- | 


nych wzbroniony. 
Portugsija. — zezwala tylko na 
wywóz 10 funtów szterlingów. 
Rumanja. — wymaga od podróżnego 


pszekraczającego granicę, mgłoszenia 
zapasu swoich dewiz 'i walut, ina- 


czej bowiem podróżny będzie mógł 
wywieżć tylko 6.000 lei. 


Rosja. — Przybywający do Rosji 
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mogą przywozić waluty, monety £ de- 
wizy w dowolnej ilosci, z wyjąłtkien' 
carskich rubH srebrnych, których bez- 
względnie przywozić nie wolno. Ru- 
ble carskie należy przy pnzeknaczaniu 
granicy SSSR wymienić na sowieckie. 
lub obce waluty po kursie dziennym. 
Waluty i dewizy, których łączna war- 
tość przy przyjeżdzie przez granicę 
przekracza 800 rubli, małeky zgłosić 
w granicznym urzędrie celnym z tem 
by odpowiednia notatka została teiku- 
teczniona na paszporcie, inaczej bo- 
wiem przy powrocie wywóz tych pie- 
niędzy napotkałby na wielkie trudno: 
ści. ie 


Nowy Jork, w czerwcu. 
(=) Jack Dempsey jest widocz- 
nie gorszym  bussinesmenem niż 
bokserem, gdyż według informacji 
pism amerykańskich jest on obec- 
nie człowiekiem niemal ubogim. 


Gdy się Dempsey wycofał w zaci- 
sze życia prywatnego, posiadał co 
najmniej dwa miljony dolarów, 
które zarobił w ostatnich wielkich 
meczach bokserskich oraz w filmie 
i Variete. 


Praga, w czerwcu. 

=) Znany dwutygodnik praski, 
cieszący się znaczną popularnością 
„Prawda urządził niedawno an- 
kietę w której chodziło o odpo- 
wiedź na pytanie następujące: „Jak 
zachowałby się pan. na wypadek | 
wojny, ewentualnie wojny świato= ` 


SA TO ROTSZYLDGWIE, WILLSGWIE. 
TAUL DOWIE. 


Lwów, dnia 17 czerwca. 

(=) Zestawienia fiskalne stwier- 
dziły obecnie, że w Anglji istnicją 
cztery najbogatsze- rodziny: Rot- 
szyldowie, Willsowie, Joelsowie i 
Courtauldowie, 

Jak wiadomo — Rotszyldowre 
londyńscy daszli do swej kolosalnej 
fortuny w dniu bitwy pod Water- 
loo, a to dzięki fałszywej Wiadomo- 
ści, że Napoelon zwyciężył. Rodzi- 
na Willsów wzbogaciła się dzięki 


KI, MAA DEVRIENT. 


decznym przyjacielem E. T. A. Hoff 
inanna i uchodził za 
najwybitniejszego aktora nie- 
mieckiego owego czasu. 

Max Devrient urodzii się w Han- 
nowetze w r. 1877, Jako dwudzie- 
stoletni młodzieniec wystąpił po raz 
pierwszy w Dreznie jako Bertrand 
w „Dziewicy Orieańskiej", W r. 1881 
został zaangażowany do  wiedeń- 
skiego Ringtheatru. W rok później 
zaangażowano go do Burgtheatru, 
gdzie jako pierWSzą rolę zagrał Ko- 
sińskiego w „„Zbójcach”'. W r. 1902 
został mianowany dożywotnim 
członkiem Burgtheatru. a w r. 1920 
ofiarowano mu funkcję głównego 


Skonfiskowany Einstein. 


Z POWODU SWEGO STANOWISKA WOBEC WOJNY. 


wej”. 

W ankiecie tej wzięło udział sze- 
reg wybitnych osobistości świata 
naukowego i literackiego. Odpowie- 
dzi. Einsteina, Barbussea i kilku 
innych uległy konfiskacie. Prawdo- 
podobnie posiadały one charakter 
pna pacyfistyczny, 


Gziery malbegaisze rodziny Mull. 


JOELSOWIE COUR- 


tvtoniowi, gdy tymczasem fortuna 
Joelsów zawdzięcza swe powstanie 
polom djamentowym w Afryce po- 
tadniowej. Couriauldowie uzyskali 
olbrzymi majatek dzięki jedwabio- 
wi sztucznemu. 

Najbogatszą dziedziczką w An- 
glji jest jednak miss Gladys Yule, 
której ojciec stał się miljonerem 
dzięki szcześliwym operacjom grun 
towym w Indjach. 


niemieckich. 


W WIEKU 72 LAT, GENJALNY 


AKTOR NIEMIEC- 


reżysera. 
Devrient był główną podporą 


( wielkiego repertuaru Burgtheatru. 


Jego Mefisto, Wallenstein, Macbeth 
Marinelli, Król Filip, Alba i wiele 
innych postaci to były 

mistrzowskie kreacje, 
wżerające się na zawsze w pamięć 
widza. 

W życiu prywatnem odznaczał 
się znakomity aktor wybitnemi za- 
letami serca i umysłu, a przede- 
wszystkiem cechowała go wielka 
skromność. Nie gonił nigdy za sła- 
wą, która sama "doń przyszła... 

—— 


pseu nie jest geniuszem linangi 


NIEUDAŁE PLANY ŚWIATOWEGO MISTRZA BOKSU, 


SE 


DEMPSEY NAMIĘTNYM SZULEREM. 


Lecz Dempsey chciał przed kil- 
ku miesiącami zostać następcą sła-. 
wnego managera Tega Rickarda 
i na własną rękę urządzać waiki 
bokserskie. Ale pertraktacje były 
bezskuteczne, gdyż dwie istniejące 
areny bokserskie w Madisón Square 
Garden zostały mu  sprzątnięte z 
przed nosa tak, że nie mógi rozpo- 
cząć działalności w Nowym Jerku. 
Postanowił zatem udać się do Chi- 
cago aby tutaj 

wydzierżawić Colloseum 
gdyż miał nadzieję, że jego nazwi- 
sko wystarczy, aby zwabić amery- 


kańską publiczność do Chicago, 
zwłaszcza, gdy dostarczy jej od- 
powiednich atrakcyj. Szczególnie 


spodziewał się wiele po Szmelingu, 
którego chciał zaangażować, 

Lecz i te plany spełzły na ni- 
czem, bo Dempsey nie rozporządza 
obecnie edpowiedniemi środkami, 
aby móc je sfinansować. Wobec te- 
go postanowił znowu występować 
w Varicte į tutaj urządzać pokazy 
bokserskie wraz z bokserem Corbe- 
tem. Należy dodać, że owe dwa mi- 
ljony rozpłynęły się niemal zupeł-' 
nic gdyż Dempsey jest 

: namiętnym szulerem 
i niemal wszystko puścił w rozma- 
tych grach hazardowych 

RAL 


TEPEE FAESA WWSK. [A SARTA 
ŚWIĘTO POLICJI WIEDEŃSKIEJ. 

Wiedeń, 1) czerwca. (Tel. G. P.. 
Z okazji G60-lecia policji wiedeńskiej 
odbyła się dziś msza polowa, celebro- 
wana przez ks. kard. Piffla, następnie 
zaś parada 5 | szidj policji. 

DEMONSÓRAGIE STUDENCKIE. 

Wiedeń, 1% czerwca. (Tel. G. P.). 
Wobec zamknięcia gmachu uniwersyte 
tu, studenci narodowo-socjal. urządzi!! 
przed gmachem demonstrację. Do zajść 
nie przyszło, ponieważ studenci z obo- 
zów przeciwnych byli nieobecni, 


AUSTRJACCY EKSPORTERZY BYDŁA 
W OBAWIE. 

Wiedeń, 1% czerwca. (Tel. Q. P.). 
Wiadomość » bliskiem zawarciu układu, 
handlowego między Polską a Jugosła- 
wią wywołalą wśród tutejszych ekspor 
terów obawę, by eksport polski do SHS 
nie wykluczył amstrjackiego na rynku 
jugosłowiańskim, Ma się rozpocząć ak- 
cja eksporterów austr. w kierunku prze- 
ciwdziałania konkurencji polskiej, 

—0— 
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PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Poniedziałek, 17. czerwca 1929, 


Warszawa 1395 16,00 Muzyka z płyt 
gramof. 17.55 Transm. z kawiarni „Ga- 
atronomja* muzyki lekkiej i tanecznej. 
20.30 Koncert wieczorny 20.00 Transm. 
muzyki tanecznej z Krakowa, 

Kraków 314 19.15 Lekcja francuskie- 
go. 20.00 Transm, hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej. 20,30 Koncert wieczorny, Trans 
misja z Warszawy. 23.00 Transm, mu- 
zyki tanecznej z rest. „Pavillon“ w wy- 
konaniu orkiestry pod dyr. A, Górzyń- 
skiego, 

Poznań 339 17.55 Muzyka fortepia- 
nową. Mieczysław Mierzejewski. 18.20 
‘Arje i pieśni w wykonaniu Anny Wań- 
skiej (sopran). 20,30 Transm. koncertu 
wieczornego z Warszawy, 

Katowice 416 16.00 Koncert z płyt 
gramof, 17.55 Audycja dla dzieci i mło- 
dzieży „Grajek i Królewna‘ bajka 
Grimma, zradjofonizowana przez p. 
Zdeńkę Topolską. 19,15 Koncert popular- 
ny z udz, p, Mieczysława Gawła (har- 
monijki ustne). 20.30 Transm. koncertu 
wiecz, z Warszawy, 

Wilso 455 17.55 Koncert uczniów Ja- 
dwigi Krużank i W programie fragmen- 
ty z op. „Straszny Dwór* — Moniuszko. 
19.20 Audycja recytacyjna. Utwory Jana 
Kasprowicza wygłosza art, dramatu Han- 
na Kozłowska i Zbigniew Śmiałowski. 

Wrocław 321 20.15 Koncert skrzyp 
cowy Henri Marteau 
. Londyn 358 23.30 Pieśni studenckie 
wykona chór radjostacji. 24.00 Muzyka 
taneczna. 

Lipsk 361 16.30 Koncert radjoorkie- 
‘stry. 20.00 2000 Koncert radjoorkiestry. 
„Utwory Ketelbeya pod dyr. kompozyto- 
ra. 21.00 „Die Nacht von dem Beil“, dra- 
mat w 9 odsłon, Alfreda Wolfensteina, 

Stoczhoim 438 20.10 Muzyka operet- 
kowa. 21.40 Koncert solistów. Christian- 
sen (wiolon.), Broman (fort), Maj Jern 
(sopran), Achatz (flet), W programie: 
Haendel, Haydn, Korsaków i inni. 

Langenberg 462 17.45 Koncert kame- 
ralny. E. Domke (sopran), T Schottmann 
(skrzypce), T. Raderschaft (wiolon.), Dr. 
'L. Schiffe (fort) 20.00 „Chmury i wi- 
chry”, wieczór muzyki, pieśni i recy- 
tacji, 


Wtorek, 18. czerwca. 


Warszawa 1395 17,00 Odczyt z działu 
„Sport i Wychowanie fizyczne“ p. Z. 
Zieleniewski 17.55 Koncert popularny: 
Orkiestra P. R, pod dyr. J. Ozimińskie- 
go, T. Michułowicz (wiolon.) i prof Lu- 
dwik Urstein (akomp.) 19.20 Transm, z 
Opery Katowickiej. Opera „Straszny 
Dwór“ St Moniuszki, 

Kraków 314 17.55 Transm, koncertu 
2 Warszawy. 19.20 Transm. z Katowic. 
Opera 

Poznań 339 7,00 Gimnastyka poran- 
na. 17,55 Koncert popołudniowy. Trans- 
misja z Opery Katowickiej. Opera „Stra- 
szny Dwór" St. Moniuszki 23,15 Muzy- 
ka taneczna. 

Katowice 416 16.00 Koncert płyt gra- 
mof. 17.55 Koncert z Warszawy, 1920 
Transm. 2 Teatru Polskiego w Katowi- 
cach. „Straszny Dwór“, opera St, Mo- 
niuszki. 

Wilno 455 18,35 Recytacje. Utwory 
C. K. Norwida wygłosi H, Hohendlinge- 
równa. 1920 Transm. Opery z Katowic, 

Praga 343 20.00 Kompozycje Pospi- 
sila. 21,25 P, Wiren Rejmanowa, art. o- 
pery Petersburskiej odśpiewa pieśni Grč 
czaninowa 21.45 Sonata Stronga na Vio- 
la d'amore i wiolon, 22.20 Muzyka ta- 
neczną, 

Lipsk 361 20.05 Koncert kompozytor- 
ski Sergjusza  Bortkiewicza. Wyk. H. 
Bortkiewicz (fort), Hans  Bassermann 
(skrzyp.) prof. J, Klengeł (wiolon.). 21.00 
Recytacje z „Hamleta“ (Gustaw Lan- 
dauer). 

Sztutgart 374 2000 Koncert Sztut- 
garckiej Orkiestry Filharmonicznej. Sta- 
rzy mistrzowie operetki. Sol, Kate Mann, 


„GAZETA PORANNA” 


Jezyk światowy w szkole 


szwedzkiej. 


WOLĄ JĘZYK ANGIELSKI NIŻ ESPERANTO. — CIEKAWA OPINJA 
SZWECKIEGO PARLAMENTU. — JĘZYKIEM ŚWIATOWYM PO- 
WINIEN BYĆ RACZEJ ANGIELSKI NIŻ ESPERANTO. 


Stokholm, w czerwcu. 
(x) W szweckim parlamencie o- 
mawiano niedawno dokładnie, w 
jaki sposób sfery szkolne mają się 
ustosunkować do problemu języka 
światowego. Burmistrz Stokholmu 
postawił wniosek na obowiązkowe 
wprowadzenie esperanta do wszy- 
stkich szkół szweckich. Wielu po- 
słów poparło ten wniosek, wskazu- 
jac na to, że język angielski jest o- 
becnie wprawdzie najbardziej roz- 
powszechniony na kuli ziemskiej, 
ale mimo to nie posiada on wido- 
ków na to, aby stać się 
uniwersalną mową ludzkości, 
gdyż nie pozwoliłoby na to uczucie 


Zabity czarodziej. 


TRAGEDPA PRZESĄDU. — CIEKAWY WGLĄD W TAJNIKI DU- 
SZY WŁOSKIEJ. 


Lwów, dnia 17 czerwca. 
(=) Straszliwa tragedja prze- 
sądu rozegrała się niedawno w miej 
scowości San Marco dei Cavoti, le- 
żącej w pobliżu Beleventu. Tam za 
wezwano sędziwego czarodzieja 
wiejskiego Cosima Tuffo do dziew- 
czyny wiejskiej. aby uleczył ją z 
choroby. Podczas tej procedury na- 
gle zjawił się jakaś chłopak, który 
oświadczył Tuffowi, że ktoś 
na niego czeka przed chatą. 
Gdy czarodziej wyszedł. rzucił się 


Offenbacha. 22.00 Koncert chóru kobie- 
cego „Holles Madrigalvereinigung". Pie- 
śni Wienera, Arnolda, Mendelsohna i in. 

Hamburg 391 19. 25 Hanuver, Trans- 
misją 2 Opery M:ciskiej. „Helena egip- 
ska“ opera w 2 akt. R, Straussa. 

Rzym 443 21 60 Tajemnica Zuzanny” 
komedja liryczna Wolfa Ferririego i 
„Rycerskośż wieśn!. cza”, opera Masca- 
gniego, 

Berlin 475 20.00 Transm. z Salij Kon- 
certowej w Szczecinie. Muzyka operet- 
kowa i pieśni łudowe, 

Daventry 482 22.15 Transm, z Royal 
Opere House, Covent Garden, „Manon 
Lescaut“ op. Pucciniego. 23.15 Lekki 
koncert orkiestry smyczkowej Modkand, 
Sol Sinclar Logan (baryton). 

Wiedeń 519 20.05 Koncert. Fragmen- 
ty ze starych i nowych operetek. 


i roxoc 


PENSJONAT „Irena“ w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „Irena“, Strzyłki-Topolnica 


LEKARSKA, ; 


| 
| 


| PENSJONATY i LETNISKĄ 
10 groszy za wyraz. 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 


z dnia 16. czerwca 1929. Nr. 8892 


EE Aa 
FOSADY POSZUKIWANE, f: 
B grosze za WYTAR ? 


STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł- 
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunki 
skromne. Zgłoszenia do Adm, pod „Go; 
dni zaufania”, 4550-3 

| "r" 


POMIESZKANIE 4 względnie 3 pokoje, 
ogród, tajnia, pożyczka 2000 dolarów, 
Agencja. Chorążczyzny 7, 4974 


narodowe poszczególnych narodów. 

Pewien. profesor dodał, że współ 
czesna ortografja angielska nastrę- 
cza dla nie - anglików bardzo wiel- 
kie trudności, inny profesor zwró- 
cił jednak uwagę, że dla 500 miljo- 
nów ludzi jest język angielski mo- 
wa administracyjną, że dalej jest 
rzeczywiście używany w życiu co- 
dziennem przez 200 miljonów lu- 
dzi, gdy tymczasem esperanto po- 
Siada 

zaledwie miljon zwolenników. 

Ostatecznie wprowadzenie espe- 
ranta odrzucono większością gosów 
Sympatja posłów szweckich kieru- 
je się ku językowi angielskiemu. 


ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za WYTARM. 


TOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha, I. pię- 
tro, poleca kapelusze modele, ostatnie 
kreacje. 4900-4 


2? 


BIURO Machniewskiej, Kopernika 22, 
telefon 446, poleca: Oficjalistów, nau- 
czycielki, bony, pielęgniarki, gospo 
dynie dworskie, kucharzy, wykwint- 
ne kucharki, pokojowe, służące, wszel 
ką służbę dworską, miastową, restau- 
racyjną, sezonową. 4915-10 


| 
| 
| BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 8, Telefon 13—-01. 
Francuski  rodowite, Nauczycielki z 
konwersacją francuską, niemiecką, 
muzyką, Wszelkie siły nauczycielskie, 
Niemki, freblanki, pielęgniarki, gospo- 
dynie, zarządczynie, kucharzy, kuch- 
mistrzynie,  klucznice,  garderobiane, 
szoferów, maszynistów, rządców, eko- 
nomów, leśniczych, biuralistów, perso- 
nal pensjonatowy, hotelowy,  sklepo 
wy, restauracyjny. 4887-5 


nań jakiś mężczyzna, który go ubił 
grubym, sękatem kijem. 
Żandarmerja aresztowała nieba- 
wem winowajcę, którym okazał 
się niejaki Angelo de Ściscio, mło- 
dy wieśniak, którego narzeczona 
pozostawała również w leczeniu u 
Tuffa, a mimo to zmarła niedawno. 
Angelo bawił wówczas w odległem 
mieście. A gdy powrócił dowiedział 
się o przedwczesnej śmierci uko- 
chanej dziewczyny, pałonał żądzą 


BACZNOŚĆ! Agenci, agentki zgłaszać się. 
Stały zarobek, egzystencja zapewniona, 
Lwów, Krótka 5, I. p. 4830-4 

EMERYT poszukuje domu z ogrodem od 
15. września na wsi koło lub na przed- 
mieściu Lwowa, Zgłoszenia pod „.„U- 
rzędnik*, Administracją'". 4877-5 


zemsty i zabił czarodzieja. NAJTANIE ar ae e 
ENAA MATERACE i 


KAZ. SKIBIŃSKI 


skórne, neurastenję seksualną leczy tel. 51-10. 


specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
55—20. 1943-2 


Lwów, Kopernika 4. 


iylko naprzeciw Szkowrona. 


NIEMIRÓW ZDRÓJ willa Zdrowia Gwia- 
zda pod nowym zarządem poleca po- 
koje całodzienne utrzymanie. 4925-10 

e 

AUTOBUS tanio do sprzedania  Wiado- 
mość: Warsztaty „Eshape*, Lwów, Pie 
karska 13. 4951 


KUPNO I SFRZEDA4, 


12 groszy za wr- 


CISOWA komódka, stolik empire į} lu- 
stra, oraz inne meble cisowe sprzeda 
okazyjnie Tomaszewski, ul. Ossoliń- 
skich 9. „4980-2 


- MEBLE LEKARSKIE- 


FORTEPIAN „Wirtha“ prawie nowy — 
znakomity sprzedam. Warunki ulgo- 


we. Kopernika 26, Skleniarski 4981-6 - 5 
Ga Si ga! "|| FABR. MEBLI ŻEL.i METAL. 


LWÓW. TERCJARIKA I0. 
TEL. 15-88. 


LODOWNIE „Eskimos“,  lodowniczki, 
najlepszej jakości poleca  Rentschner, 


Legjonów 37 4720-10 
poleca skia i 


Pneumatyki W : | 4 T ELi Ni fabryczny 


WITOLD TRANDA, Lwów, Podleskiego 2. Tel. 8-43 


Wyjątki z operetek Suppego, Straussa i 4289-7 
CENY OGŁOSZEŃ: wiersz 1.Szpalt. milimetrowy (Szer. 60 | "otówkę. Cała strona ogłoszeniowa 309 kolumny ogłoszeniowe Są podzicioan “> 
Za wicrez 1.mzpaltowy milimetrowy mm.) w zrtyknłach 100 gr., za wiersz 1. rt, cała strona tekstowa 600 zł., cala b łamów (szpalt), tekstowe na 4 tam 


yezer. 350 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr, za wiersa 1-szpalt, milimo- 
frewy (zer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
rm wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po krunice 45 gr. za wiersu l- 
spilt. milimetrowy (szer, 69 mm.) w 
tekérle (kronika, repertuar) 55 gr. 


szpałt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 


Ł urukurui SpóiŁi Wydawiyctzej GRÓDKI I SPOLKA, „od arz, I. Piochicgo we Lwowie, 


strora pod nagłówkiem (1i-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenią w miejscu zastrzeżonem, 


(szpalty), 
- 2 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- | cpłoszenia osobno stojące I bez numern | Z dostaw; na miejsce lub prze 
dencje I prywatne za słowo 12 gr, dia doliczamy 25 proc. Qdpowiedziałności zı syłką pocztową . „ Zł. 8.3) 
potrzebujących pracy lub posady 8 gr. terminowy druk nie przyjmujemy. Poria | Bez dostawy . . 3 » zł. 6,— 
za | Ogłoszenia drobne przyjmniemy tyko za przekazów nłe bonifikujemy. -— Uwae:; | Za granicę . . 2 . „zł, 9.-— 
Odo. Mae SSZDAN U Ta sio 


